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Rocznik XIV. 


NAPRZÓD 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. 71/ rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Ogłoszenia (inseraty) 
kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 

po 80 hal. od wiersza za każdy raz. 
Załącznik! (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco- 


wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 
soowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty pe- 
eztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i berimiennych listów nie uwzględnia. 


Precz Z 


przywilejami wyborczym: Niech żyje równe, tajne, bezpośrednie i powszechne prawo wyborcze! 


Robotnicy krakowscy! 


W niedzielę d. 22 października 
o godzinie 10 rano 
odbędzie się 
w ujeżdżałni przy ul. Rajskiej 


Zgromadzenie Ludowe 


z porządkiem dziennym: 


Równe, powszechne, bezpośrednie, tajne 
prawo wyborcze. 


Referent tow. dr Zygmunt Marek. 


Po zgromadzeniu demonstracyjny po- 
chód ul. Karmelicką, Szewską, Rynkiem 
wzdłuż linii A-B, na Mały Rynek przed 
lokal Związku stowarzyszeń robotniczych. 


Za Komitet krakowski polskiej partyl 
socyalno-demokratycznej: 
Jan Englisch, lgn. Daszyński, dr M. Kapellner. 


Walka o reformę wyborczą, 
c 

Wybory, które odbyły się dnia 18 bm. w 
Libercu, były pierwszymi w Czechach bez- 
pośrednimi wyborami z piątej kuryi. Wybra- 
ny został, jak wiadomo, 30.127 głosami na 
oddanych ogółem 49.000 tow. dr Adler. 
Dokonane niedawno zaprowadzenie wyborów 
bezpośrednich uwydatnia w całym blasku 
niesprawiedliwość obecnego prawa głosowa- 
nia. Podczas gdy na 18 posłów z V 
kuryi głosuje blisko milion I ćwierć, 
ściśle 1,251.092 wyborców, w tym sa- 
mym krajn, pod rządem praw tych 
samych, w kuryi wielkiej własności 
głosuje na 23 posłów 445 wyborców! 
Liczby i stosunki liczb mówią tu same za 
siebie, wołają przeciw nadużyciom głośniej, 
aniżeli jakiekolwiekbądź dowody. 

% 
* %* 

Jak doniosły już depesze, w dnin otwar- 
cia sejmu styryjskiego posłowie socyalisty- 
czni tow.: Resel i Schacherl przedłożyli 
wniosek o wprowadzenie powszechne- 
go, równego prawa wyborczego do 
rady państwa. W motywach wnioskodawcy 
podają, że unieruchomienie parlamentu, trwa- 
jące jaż od lat 10, tamuje rozwój życia po- 
litycznego i każe rozbrzmiewać coraz głośniej 
żądanin rozszerzenia prawa wyborczego. — 
Przesilenie węgierskie ma być załatwione 
przez zadośćuczynienie prawom szerokich 
warstw ludowych. Przesilenie anstryackie, 
równie ciężkie, nie może być zakończone 
inaczej. Silny parlament jest konie- 
cznością, wyjść zaś może tylko z ró- 
wnego dla wszystkich prawa wybor- 
czego, które zastąpić powinno sy- 
stem kuryalny. Żądanie to jest nietylko 
słusznem pragnieniem ludu, ale i konieczno- 
ścią państwową. Z tych wszystkich wzgłę- 
dów wnioskodawcy proszą, aby wysoki sejm 
zechciał uchwalić: Wzywa się rząd, aby 
radzie państwa natychmiast po jej 
zebraniu się przedłożył projekt pra- 
wa, tyczący się wprowadzenia po- 
wszechnego, równego, bezpośrednie- 
go prawawyborczego do parlamentu. 


Demonstracya poniedziałkowa 
we Lwowie. 


„Głos robotniczy* pomieszcza odezwę, wzy- 
wającą robotników i mieszkańców Lwowa 
do masowego udziała w poniedziałkowej de- 
monstracyi przed gmachem sejmowym za re- 
formą wyborczą. 

„Ognisko*, organ drukarzy, wzywa towa- 
rzyszów drukarskich do porzucenia w dniu 
tym pracy i do stawienia się przed gma- 
chem sejmowym. 

Komitet pomochików handlowych 
lwowskich w wydanej odezwie do kupców 
i pomocników handlowych wzywa do zamknię- 


cia sklepów od 9 do 11 rano celem umożli- 
wienia personalowi sklepowemu wzięcia u- 
działn w demonstracyi. 


Demonstracya w Wiedniu. 

Zarządkrajowy dolno-austryackiej 
partyi socyalno-demokratycznej na 
ostatniem posiedzeniu swem zajmował się 
również, przy współudziale przedstawicieli 
parlamentarnego klubu socyalistycznego i 
zarządu partyjnego, wystąpieniami zbiorowe- 
mi robotników wiedeńskich i dolno-austrya- 
ckich z powodu walki o powszechne, 
równe i bezpośrednie prawo wybor- 
cze. W debacie zgodzono się najzupełniej z 
wnioskami komitetu wykonawczego co do 
wystąpień zbiorowych w sprawie rozszerze- 
nia prawa wyborczego i wyrażono przekona- 
nie, że robotnicy wiedeńscy i dolno-austryac- 
cy nietylko żądają, ale i oczekują energicz- 
nej akcyi za równem, powszechnem prawem 
głosowania. 

We wtorek odbędzie się w Wiedniu wiel- 
kie zgromadzenie ludowe, na którem o re- 
formie wyborczej referować będzie tow. poseł 
dr Wiktor Adler. 

* 


x * 

Zgromadzenie rusko-ukraińskiej socyalnej 
demokracyi w Wiedniu odbyło się ubiegłej 
niedzieli. Przemawiali tow. Sawka, Bar- 
dachiZaryceki. Uchwalono rezolucyę: „Ru- 
sko-ukraińscy robotnicy socyalno-demokraty- 
czni w Wiedniu wyrażają, że tylko na pod- 
stawie równego, powszechnego i bezpośre- 
dniego prawa wybrany parlament może pra- 
cować z pożytkiem dla ludu. Protestują prze- 


ciw wystąpieniom Gautscha ipostanawiają;, 


wyjść wrazie potrzeby na ulice, aby 
tym sposobem przynieść sobie ró- 
wne i bezpośrednie prawo wybor- 
cze”. 

Demonstracya w Czerniowcach. Bukowiń- 
ski krajowy komitet wykonawczy zwołał był 
na dzień 15 b. m. zgromadzenie, jakiemu ró- 
wnego Czerniowce jeszcze nie widziały. 
Przewodniczył tow. Vogel, referował tow. 
Grigorovici. Potępiono postępowanie po- 
słów Straachera i Wassilki. Do punktu: „Pro- 
jekt gminnego prawa wyborczego dra Kies- 
tera" referował tow. Ulrich, piętnując za- 
kusy, dążące do ograniczenia praw robotni- 
czych. Zgromadzenie zamknięto okrzykiem za 
powszechnem prawem wyborczem. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Przed wyborami do dumy. 


Z odezwą przedwyborczą, nie zalecającą 
jeszcze wprawdzie żadnych kandydatur, wy- 
stąpiła w Warszawie partya postępowo-de- 
mokratyczna. 

Od kandydatów żąda odezwa następują- 
cych zobowiązań. Oświadczyć się mają, że: 
1) Śmiało zaprotestują przeciwko zgromadze- 
niu wyborczemu na mocy ogłoszonego cen- 
zusu i obdarzonemu tylko prawem wyraża- 
nia rad, kontrolowanych i ograniczonych. 
2) Przyjmą ndział we wszelkich przedsię- 
wzięciach liberalizmu rosyjskiego, dążących 
do przekształcenia państwa w duchu konsty- 
tncyjnym. 3) Dopilnują, ażeby w tej prze- 
mianie zawarowana i zabezpieczona była au- 
tonomia Królestwa Polskiego z ustawodaw- 
czym sejmem dla spraw krajowych. 4) Nie 
będą uczestniczyli w obradach i głosowa- 
niach niezmienionej dnmy, dopóki ta autono- 
mia nie zostanie przez nią zasadniczo u- 
znana. 

W kwestyi domniemanej solidarności de- 
legatów polskich w Petersburgu — pisze rze- 
czona odezwa: „Niech delegaci nasi będą so- 
lidarni w pomaganiu do przekształcenia pań- 
stwa, niech będą solidarni w przygotowaniu 
jego konstytucyi, która nam zapewni 
autonomię, niech będą solidarni w usu- 
nięciu się z dumy, dopóki ona nam tej 
autonomii nie przyzna; ale inna i szczegó- 
łowsza solidarność byłaby zbyteczna i gro- 
źna. Zbyteczna, bo sprawy, dotyczące wyłą- 
cznie naszego. społeczeństwa, powinny być 
rozstrzygane w sejmie polskim, o który się 
właśnie upominamy; groźna, bo ordynacya 
wyborcza, wyłączająca zupełnie od przedsta- 
wicielstwa masy ludowe i najoświeceńsze 
pierwiastki społeczne, wprowadzi do dumy 
zastęp, którego większość będzie prawdopo- 


dobnie dla tych mas i tych pierwiastków 
wrogą“. 
* 5 * 

Warszawska ag. telegr. donosi z Białego- 
stoku: 

Współpracownik Warsz. ag. tel. k., p. K. 
chcąc dowiedzieć się, do jakich partyj nale- 
żą kandydaci do dumy państwowej z Białego- 
stoku, rozmawiał z miejscowymi działaczami 
społecznymi, którzy postawili swoje kandy- 
datury. 

Na podstawie całego szeregu wywiadów 
p. K. doszedł do przekonania, że wszyscy 
kandydaci z Białegostoku należą do partyi 
liberalno-postępowej. 

Na szczególną uwagę zasługują wywiady: 
u znanego miejscowego działacza społeczne- 
go i członka rady miejskiej p. Franciszka 
Glińskiego (Polaka), u dyrektora białostockiej 
szkoły handłowej p. S. Stepanowa i u na- 
czelnika okręgu akcyzy p. N. Sokołowa. — 
P. Franciszek Gliński uważa za bardzo wa- 
żne kwestye, dotyczące stanu robotniczego i 
włościańskiego, które powinny być rozstrzy- 
gnięte w duchu liberalno-postępowym. 

P. Mikołaj Sokołow specyalną wagę nadaje 
kwestyi żydowskiej i rozstrzyga ją w ten 
sposób, że należy przyznać żydom wszelkie 
prawa obywatelskie i polityczne. 

P. Sergiusz Stepanow szeroko motywował 
potrzebę reform w Rosyi i równouprawnie- 
nia ludności nierosyjskiej. 


Rewizya w drukarni. 

Z Warszawy donoszą do „Dziennika Po- 
znańskiego* : 

„W zeszłą niedzielę w drukarni żydow- 
skiej Jaffego, przy ulicy Pawiej 12, zarzą- 
dzoną została rewizya policyjna, trwająca 4 
godziny, t. j. od 7 do 11 rano. Znaleziono 
wiele broszur, pieczęci, wydawnictw i dru- 
ków socyalistycznych itd. Właściciel wraz z 
synem został aresztowany. Już podczas re- 
wizyi nadejść miał list do drukarni, zawie- 
rający wiele kompromitujących szczegółów, a 
przejęty przez policyę*. 

Exodus studentów-Rosyan. 

Prasa warszawska donosi pod datą 18 bm.: 
Wczoraj na politechnice obradowali w dal- 
szym ciągu stndenci-Rosyanie nad projektem 
przeniesienia się do innych politechnik. Mo- 
tywy tej decyzyi są te same, którymi kiero- 
wali się w powzięciu podobnej uchwały stu- 
denci uniwersytetu Rosyanie. 

Uchwały wiecu Rosyan-politechników 
w Warszawie. 

Warsz. ag. tel. podaje: Na wiecn politechni- 
ków-Rosyan w dn. 16—17 b. m. uchwalono na- 
stępującą rezolucyę: 

„My, studenci Rosyanie warszawskiego insty- 
tntu politechnicznego, zebrawszy się na wiecu 
dnia 3 paźdalernika (st. st.) dla zastanowienia 
się nad obecnem naszem położeniem, powzięliśmy 
rezolucyę następującą: 

„Mieszkając w stolicy Królestwa Polskiego, 
obserwując te poniżenia, ten ncisk, jakiemn pod 
lega naród polski, głęboko wstrząśnięci „pocho- 
dami krzyżowymi dzieci przeciwko policyi*, poj- 
mujemy, że pozostając w Warszawie, dajemy 
tylko jeszcze jeden powód rządowi, który upor- 
czywie nie chce przychylić się do prawnych żą- 
dań Polaków. Nie możemy solidaryzować się z 
taką polityką rządu rosyjskiego, sądzimy bowiem, 
że potęga i siła Rosyi nie polega na obracaniu 
w niewolników narodów, w skład jej wchodzą 
cych, lecz na roznmnem pogodzenia interesów 
narodowych. Dlatego w stosunku do sprawy pol- 
skiej w zupełności przyłączamy się do uchwały 
ostatniego zjazdu działaczów ziemskich, tem bar 
dziej, że ona zgodną jest z przyjętą przez nas 
15 stycznia 1905 rezolucyą wiecu ogólno-stu 
denckiego — i jako naoczni Świadkowie życia 
polskiego oświadczamy, iż jedynem sprawiedli- 
wem rozstrzygnięciem sprawy polskiej jest wy 
odrębnienie Królestwa Polskiego, jako oddzielnej 
jednostki autonomicznej, z poprawieniem obecnych 
jego granic w tę lub inną stronę, odpowiednio 
do plemiennego składu i żądań ludności miej- 
scowej. 

„Widzimy, że rosyjski ruch wyzwoleńczy do- 
sięgnął nadzwyczajnego naprężenia i każdy, czu- 
jący się obywatelem, nie może pozostać bezczyn- 
nym widzem, * Uznają to wszyscy studenci Ro- 
syanie, powróciwszy do swoich szkół nietylko dla 
nauki lecz i dla działalności społecznej. Tym- 
czasem kulturalne, narodowe i życiowe odrębno- 
ści kraju tutejszego nie dają nam możności bra- 


nia ndziała nietylko w dziele ogólno-rosyjskiem, 
lecz i w polskim ruchu narodowym, z którym 
się golidaryzujemy. Aby normalnie popłynęło ży- 
cie akademickie u nas, liczyć nie ma najmniej- 
szej zasady: gdyby zajęcia nawet zostały wzno- 
wione, to czyż nie mogą ich przerwać nowe wy- 
darzenia, które, według naszego mniemania, są 
nieuniknione. Osądziliśmy za niezbędne u tego 
powodn przenieść się do rosyjskich zakładów nan- 
kowych, gdzie jedni z nas mogą pójść do audy- 
toryów i oddać się nauce, a inni — pójść ró- 
wnież na wiece i mityngi, aby otrzymać wycho- 
wanie polityczne i stać się rzeczywistymi oby- 
watelami swojej ojczyzny“. 

Prócz tej uchwały postanowiono między iane- 
mi jednomyślnie nezcić przez powstanie pamięć 
zabitego w Tyflisie stndenta politechniki war- 
szawskiej Aleksandra Zbutowicza i wysłać jego 
matce telegram kondolencyjny następującej treści: 

„Stndenci-Rosyanie politechniki warszawskiej 
wyrażają swoje głębokie współubolewanie z po- 
wodu niepowetowanej straty jedynego syna, który 
padł ofiarą brutalnej samowoli*. 

Okoliczności, przy których został zabity A. 
Zbntowicz przedstawiają się w krótkiem przypo- 
mnienia w sposób następujący: 

W dniu 12 września o godzinie 8 wieczorem 
tłnm lIndzi, składający się po większej części z 
osób inteligentnych: studentów, kursistek i innych 
zebrał się w sali rady miejskiej w Tyflisie w celu 
omówienia sprawy dumy i ostatnich wydarzeń 
w Baku. 

Wskutek rozporządzenia policmajstra m. Ty- 
flisa, który osobiście przyjechał na miejsce, zo- 
stała sprowadzona policya i secina kozaków, 
którzy rozprószywszy sałwami obradujących, u- 
rządzili formalną obławę na pojedyncze osoby, 
uciekające przed siłą zbrojną. 

Jedną z licznych ofiar był A. Zbutowicz. 

Napadnięty przez kozaka w chwili, gdy dzwo- 
nił do jednego domu chcąc tam się schronić, 
dostał postrzał w samo serce. Smierć nastąpiła 
natychmiast. 

Zbntowicz pochodził z ojca Polaka i matki 
Ormianki, która obecnie została bez środków do 
Życia. 


Niezgoda wśród profesorów warszawskiego 
uniwersytetu. 


Agencya telegraficzna petersburska donosi, 
że skutkiem ogłoszonego przez profesora 
Waulfa w „Synie otieczestwa* artykułu o u- 
niwersytecie warszawskim, część profesorów 
uniwersytetu warszawskiego wyraziła naganę 
autorowi, pozostali zaś, uznający konieczność 
reform, oświadczyli, że z nim sympatyzują. 
(Prof. Wulf należy do nielicznych przyzwoi- 
tszych profesorów w uniwersytecie warszaw- 
skim. Przyp. Red ). 


Echo sądowe strzału do szyldwacha. 

Dnia 28 marca b. r. około godz. 6 wieczorem 
szeregowiec 10 roty 3 warszawskiego forteczne- 
go pnłka piechoty, Charyton Kucewałow, po- 
stawiony na warcie obok tunelu, w pobliżu mo- 
stu kolejowego na Wiśle, zauważył jakiegoś czło- 
wieka, zmierzającego ku tunelowi; mając polece: 
nie niewpuszczania tam nikogo, Żołnierz zagro- 
dził drogę nieznajomemu. Ten skierował się ku 
mostowi, lecz gdy Kucewałow przeszedł na drugą 
stronę tunelu, ujrzał tegoż mężczyznę obok sio- 
bie; przeszedł on tnż koło niego i wyprzedził go 
o 15 kroków, a gdy szyldwach zawrócił znowu 
ku tuneslowi, nieznajomy wystrzelił z rewolweru. 
Wedłog zeznania Kncewałowa, usłyszał on wów- 
czas wyraźny Świst kuli tuż obok siebie, na wy- 
sokości pasa. Na strzał przybiegli inni Żołnierze 
i zatrzymali nieznajomego; był to 52-letni Woj- 
ciech Karwowski, stolarz z zawodu. Uwięziony 
i oddany pod sąd pod zarzutem nsiłowania za- 
bójstwa Kacewałowa, Karwowski do winy się 
nie przyznał, tłómacząc się, że po pijanemn wy- 
strzelił sobie na wiwat w ziemię, nie mając za- 
miaru trafienia w żołnierza. Onegdaj sprawę tę 
rozpoznawał VI. wydział karny sądu okręgowego 
warszawskiego, i uznawszy Karwowskiego za 
winnego usiłowania zabójstwa w nniesienin, ska- 
zał go na pozbawienie praw i przywilejów, oraz 
rok rot aresztanckich. 

Ucieczka. 

Montwiłł, jeden z aresztowanych w War- 
szawie przy ulicy Mokotowskiej, uciekł ze szpi- 
tala ów. Ducha, gdzie był przeniesiony w celu 
poddania go badaniom przy pomocy promieni 
Roentgena. Montwiłł znajduje się jnż w bezpie- 
czeństwie za granicą. 
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Inspektorat górniczy. 


Proklamacya „prawa do egzystencyi* była kul- 
minacyjnym punktem przemówienia ministra au- 
stryackiego na międzynarodowym kongresie dla 
ubezpieczenia robotniczego. Z podziwem słuchać 
musieli zagraniczni delegaci, mało obeznani z bie- 
glem anstryackich spraw i austryacką polityką 
socyalną, tych wielkich słów Śmiało głoszonych 
przez ministra spraw wewnętrznych. Jakie re- 
zultaty osiągnąć musiała w Austryi polityka spo- 
łeczna, kiedy minister stawiać może postulat tego 
rodzaju, jako naturainy, najbliższy cel! Gdyby 
atoli ci delegaci zapoznać się mogli z rzeczywi- 
stością, wtedy aż nadto rychło przyszliby do prze- 
konania, że większej opieszałości i niedbalstwa 
w tej dziedzinie być chyba nie może. 

Niedawno wyszła z druku jubileuszowa w swym 
rodzaju praca statystyczna. Od 25 lat, od roku 
1879 pilnie regestrowano wszystkie nieszczęśliwe 
wypadki w kopalniach, Rok rocznie notowano 
liczbę zabitych i okaleczałych górników. Z stra- 
Bznych cyfr nikt nie wyciągał atoli żadnych kon- 
sekwencyj. Na tysiąc górników, śmiertelnie lub 
ciężko poranionych zostało: 


w latach w kopalniach węgla ogółem 
kamiennego w górnictwie 
1879—1883 3:9 5'1 
1884— 1888 4'6 5'2 
1889—1893 4'4 6'2 
1894—1898 73 8'4 
1899—1903 77 91 


W każdem pięcioleciu rośnie liczba śmiertel- 
nie lub ciężko poranionych nietylko absolutnie, 
ale i względnie. Liczba nieszczęśliwych wypad- 
ków rośnie szybciej, niż liczba zatrudnionych gór- 
ników. Dziś niemal każdy setny robotnik spo- 
dziewać się może, że zginie przy pracy lub wyj- 
dzie kaleką na całe życie. Cyfry, jakich dostar- 
czyła ta statystyka, są przerażające; tam jenak- 
Że, gdzie można temu zapobiedz, nikt o cyfry te 
nie troszczy się, nikt nie wsłuchuje się w jęki 
poranionych. 

Każdego urzędnika, dbałego o sumienne wy- 
pełnienie swych obowiązków, wynik tych smutnych 
obliczeń przekonaćby musiał, że coś jest nie w po- 
rządku, że kres należy położyć temu ustawiczne- 
mu wzrostowi ofiar. 

Jasnem jest, że wzrost liczby nieszczęśliwych 
wypadków ma swoją specyalną przyczynę iz jej 
usunięciem liczba ofiar musi się zmniejszyć. Ma- 
sa okólników, przepisów, nie pomoże, jak dłago 
przepisy te pozostaną na papierze, jak długo nie 
będą przeprowadzone; a wykonane nie będą, bo 
tunkcyonarynusze urzędów górniczych nie mają 
ochoty uniemożliwiać sobie awans przez naraże- 
nie się któremuś z wpływowych baronów węglo- 


wych. 
Upływa właśnie dzłesięć lat — to drugi smu- 
tny jubilensz w tej samej sprawie — kiedy o- 


bradować zaczęto nad ustawą o inspektorach 
górniczych i obrady odroczono. Od tego czasu 
nikt palcom nie ruszył, aby projekt ustawy wy- 
dobyć z kurzu archiwum Izby panów. A prze- 
cież chociaż nie czynił on zadość wymaganiom 
robotniczym, to jednak umożliwiał w pewnym 
stopniu przeprowadzenie ochrony górników. 

Oba te jubileusze, 25-lecie statystyki nie: 
szczęśliwych wypadków i dziesięcioletnie odwle- 
kanie ustawy o inspektorach górniczych, w dzi- 
wny sposób przystają do siebie. Są one piękną 
ilustracyą słów ministra o „prawie do egzysten- 
eyi". 

Jeśli trudnym jest postęp wszelki w dziedzi- 
nie ubezpieczenia robotników przemysłowych, to 
trudniejszym jeszcze jest, gdy chodzi o górni- 
ków. Właściciele kopalni należą do najpotężniej- 
szych kapitalistów. To podpory arystokracyi ro- 
dowej i finansowej. Zmarszczka na czole takiego 
pana może przyprawić ministra o utratę teki, 
Mają oni swych przedstawicieli w parlamencie i 
Izbie panów i rozstrzygają o najważniejszych 
sprawach. To też przedstawiciele rządu mogą co 
najwyżej na kongresach międzynarodowych popi- 
sywać się pięknymi, humanitarnymi frazesami. 
Wiedzą oni o tem, że w istocie rzeczy są re- 
prezentantami interesów przedsiębiorców. Dlatego 
najstraszniejsza mowa cyfr statystycznych nie 
znajdzie u nich posłuchu, jak długo robotnicy 
nie wymuszą go siłą swą inie przeprowadzą sa- 
mi tego, czego dać im nie mogą ani chcą wy- 
mowni przedstawiciele interesów worka pienię- 
żnego. 


Przegląd polityczny. 

Kongres francuskiej partyi socyallstycznej. 
Jednocześnie z kongresem austryackiej partyi so- 
cyalno-demokratycznej obradować będzie od dnia 
29 października do 1 Hstopada w Chalon-sur- 
Saône Ilgi kongres francuskiej partyi 
socyalistycznej. Program kongresu obejmuje 
ze spraw ogólniejszej doniosłości, sprawę ośmio- 
godzinnego dnia roboczego i 1-go maja. 

Gminna reforma wyborcza w Danii, posta- 
nowiona przez folketing już w r. 19038, spotkała 
się znów z nieprzychylnem przyjęciem ze strony 
landstingu — izby wyższej. Pomimo nalegań tow. 
Andersena na rząd, aby ten poparł projekt 
reformy, landating odesłał przedłożenie do komi- 
syi, skąd w najlepszym razie wyjdzie ono zmie- 
nione nie do poznania. 

Jeszcze jeden dowód, jak izba wyższa jest we 
wszystkich brajach czynnikiem reakcyjnym i ha- 
mającym rozwój Życia. 

Demonstracya robotnicza za płebiscytem 
w sprawie formy rządu odbyła się w ubiegłą nie- 


dzielę w Chrystyanii. Przyjęło w niej udział 
5000 demonstrantów, którzy rozwinęli 30 sztan- 
darów. Rezolucyę, domagającą się, aby rozstrzy- 
gnięcie sprawy formy rządu uzależnione zostało 
od plebiscytu Indowego, przyjęto jednomyślnie i 
postanowiono ją doręczyć stortingowi. Nie ulega 
dziś wątpliwości, że uznanie Norwegii za króle- 
stwo i ofiarowanie tronu jakiejś latorośli które- 
goś z królików europejskich wywoła wśród nor- 
weskiego ludu pracującego głębokie niezadowo- 
lenie. 


Przegląd społeczny. 


Z ruchu robotniczego w Zbarażu. W sobotę 
14 b. m. odbyło się ponfne zgromadzenie robo- 
tników zbaraskich z wielkim udziałem towarzy- 
szów, na którem referowali tow. W. i Struż o 
celach socyalnej demokracyi i o potrzebie orga- 
nizowania się. Po zgromadzeniu przystąpiono na- 
tychmiast do założenia stacyi płatniczej tarno- 
polskiego „Postępu*. Należy się spodziewać, że 
ruch robotniczy w Zbarażu wejdzie teraz na na- 
leżyte tory i rozwinie się pomyślnie. 


Z sali sądowej. 


Ex-starosta hr. Michałowski przed sądem. 
Rozprawa karna przeciw byłemu staroście w Ja- 
śle, hrabiemu Michałowskiemu, oskarżonemu przez 
dra Oberlaendera o obrazę czci, zakończyła 
się dnia 14 b. m. w Rzeszowie. Świadek Sło- 
twiński, dyrektor jasielskiego gimnazyum, ze- 
znał pod przysięgą, że wyrażenie hr. Michałow- 
skiego „szumowiny* odnosiło się do oskarżyciela. 
Również pod przysięgą zeznał prof. PaczoBa 
jak najkategoryczniej, że hr. Michałowski wyra- 
źnie powiedział „szumowiny à la Oberlaender". 
Mimo tego oczywistego stwierdzenia istotnego 
stanu rzeczy, sędzia wydał wyrok uwal- 
niający hr. Michałowskiego, motywując 
wyrok tem, że nie daje wiary zeznaniom 
świadków! 

Oskarżyciel dr Oberlaender zgłosił odwołanie 
od wyroku i zażalenie nieważności. 


Już wyszedł Nr. 1 


tygodnika „Prawo ludu“ 


Prenumerata do końca roku: 
jedna korona. 


Adres redakcyi i administracyi „Prawa ludu“: 
Kraków, ul. Sławkowska 29. 
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KRONIKA. 


W sprawie demonstracyl niedzielnej wniósł 
aresztowany Błażej Ostrogórski (żonaty, ojciec 
dwojga dzieci, stróż domu) zażalenie przeciw 
aresztowi Śledczemu, który zarządzono przeciw 
niemu z powodu obawy porozumienia się ze świad- 
kami ($ 175 1. 3), oraz z powodu obawy, że 
jako człowiek „bezżenny i bez zajęcia* 
może uciec ($ 175 1. 2). Świadkami w tej spra- 
wie, z którymi oskarżony mógłby się porozumieć, 
są dwaj komisarze policyi (Krupiński i Minaso- 
wicz) i 12 policyantów... Również Bluma za- 
trzymano w areszcie z obawy, że się porozumi 
z policyantami. 

Akt oskarżenia wniesiono przeciw 11 oskar- 
żonym, z których dr Bobrowski i 3 innych od- 
powiada „tylko“ za występek zbiegowiska z $ 
283 uk., zaś Samuel Blum, Błażej Ostrogórski 
i 5 innych odpowiadają za zbrodnię gwałtu pu- 
blcznego z $ 81 uk., za występek zbiegowiska 
z $ 283 i 279, oraz przekroczenie z § 312. 

Rozprawa odbyć się ma w pierwszych dniach 
listopada. Przewodniczącym rozprawy będzie radca 
Ursel, do której wezwanych będzie 14 świadków. 

„Czas“ o policyi krakowskiej. „Czas“ za- 
mieszcza w piątkowym numerze porannym nastę- 
pującą notatkę p. t. „Dręczenie zwierząt*: „Oso- 
by, zamieszkałe przy placu Aryańskim, opowia- 
dają o zaszłym wczoraj w południe fakcie bar- 
barzyńskiego znęeania się nad niemogącym już 
isć z osłabienia wołem. W górnej części ul. Ko- 
pernika zwierzę było już z sił wyczerpane gło- 
dem i widocznie długą drogą; tymczasem poga- 
niacze bili go tak zapamiętale sznurem i pałką 
drewnianą, że bezwładne upadło na ziemię, co 
ladzi nie wstrzymało od dalszego katowania. Gdy 
jedna z przechodzących pań zwróciła uwagę po- 
ganiaczom na ich postępowanie, usłyszała niego- 
dziwe pogróżki. Było podobno w Krakowie ja- 
kieś stowarzyszenie ochrony mad zwierzętami; 
niestety od pewnego czasu nie daje znaku ży- 
cia, a od policyantów krakowskich trudno 
nawet wymagać, ahy ich podobne znęcanie 
się oburzyło*. 

Z teatru komunikują nam: Najbliższą nowo- 
ścią będzie „Majster*, kom. w 3 aktach Her- 
mana Bahra. Nazwisko to nie obce nawet szer- 
szej publiczności naszej, która miała sposobność 
widzieć już dwa utwory zajmującego pisarza 
wiedeńskiego. Grano bowiem w Krakowie jego 
„Józefinę*, sztukę z epoki Napoleońskiej i „One*, 
rzecz współczesną, Osnautą ma tle obyczajowej 


atmosfery Wiednia; zwłaszcza ta ostatnia miała 
znaczne powodzenie. „Majster“, jak wszystko co 
pisze Bahr odznacza się nader zręczną fakturą 
teatralną, interesnjącą fabułą komedyową, a 
szczególnie trafnem uchwyceniem  psychologil 
działających postaci. Jedną z ciekawych jest fl- 
gura dra Kokoro, młodego uczonego japońskiego, 
który bawi na studyach w Europie. Obsadę sztu- 
ki składają pp. Wysocka, Sulima, Broniczowa, 
oraz pp. Sosnowski, Zelwerowicz, Sobiesław, Le- 
szczyński, Bończa, Stępowski, Zawierski, Stani- 
sławski. 

Uniwersytet ludowy w Krakowie. Krakow- 
ski oddział uniwersytetu ludowego rozpoczyna te- 
goroczny rok wykładowy uroczystem otwarciem 
w niedzielę 22 b. m. w sali rady miejskiej. Pro- 
gram: 1) Zagajenie przez przewodniczącego kra- 
kowskiego oddziału, dra Juliana Gertlera. 2) Wy- 
kład Stanisława Brzozowskiego p. t. „Wiedza 
dla wszystkich“. 3) Wykład ilustrowany obraza- 
mi świetlnymi, p. t. „Zorza północna“, wygłosi 
Władysław Dziewulski. Początek o godzinie 6 
po południa. Wstęp 20 h, dla członków Uniwer- 
sytetu ludowego 10 h. 

Równocześnie ogłasza Uniwersytet ludowy pro- 
gram wykładów na miesiąc październik i Jisto- 
pad b.r. Wykładać będą: Stanisław Brzozowski: 
„Filozofia romantyzmu polskiego* (2 wykłady); 
Stefania Tatarówna: „Król Duch Słowackiego“ 
(2 wykłady); Adam Siedlecki: „Mikołaj Rey w 
500 rocznicę* (8 wykłady); Wilhelm Feldman: 
„O Ibsenie* (6 wykładów); Gustaw Baumfeld: 
„Maksym Gorkij“ (2 wykłady); dr. Witold Nar- 
kiewicz-Jodko: „Co może dać zaborowi rosyjskie- 
mu konatytucya bułyginowska?* (2 wykłady). 

Oprócz powyższych odbywać się będą wykłady 
z seryi I. cyklu „Wszechświat a człowiek“ mia- 
nowicie: Dziewulski Władysław: „Budowa wszech- 
świata* (2 wykłady); Kuźniar Wiktor: „Geolo- 
gia ogólna“ (9 wykładów i pogadanka); dr. Wój- 
cik Kazimierz: „Geologia historyczna“ (9 wy- 
kładów). Wszystkie powyższe wykłady będą ilu- 
strowane obrazami świetlnymi. 

Wykłady z cyklu „Człowiek a wszechświat” 
odbywać się będą w miesiącach: listopadzie, gru- 
dniu, styczniu 1 części lutego. Obejmują one na- 
stępujące przedmioty: Astronomię, geologię (hi- 
storya skorupy ziemskiej), biologia (nauka o isto- 
tach żywych, anatomię i fizyologię oraz antropo- 
loglę. 

Wykłady odbywać się będą w sali Mnzeum 
techniczno-przemysłowego przy ulicy Franciszkań- 
skiej. W dnie powszednie od godziny 71/4 do 8!/ą 
wieczorem, w niedziele i święta zaś od godziny 
5 do 6 po południn. Wstęp na pojedynczy wy- 
kład 10 h. Bilet miesięczny 1 K. Członkowie 
Uniwersytetu ludowego mają wstęp wolny. Wkła- 
dka roczna wynosi 4 K. Na członków zapisy- 
wać się można w biurze Towarzystwa oraz przy 
wejściu na salę wykładową. Biuro Uniwersytetu 
ludowego mieści się przy ulicy Grodzkiej 1. 43 
II. p. Godziny urzędowe od 4—6 po południu z 
wyjątkiem niedziel i świąt. 

Równocześnie zawiadamia Uniwersytet ludowy, 
że biblioteka i czytelnia pism otwarta w dniu 
15 marca b. r. mieści się przy ulicy Grodzkiej 
43 II. p. Diblioteka, składająca się z około 
6.000 tomów w językach: polskim, niemieckim, 
rosyjskim, oraz angielskim, francuskim i żydow- 
skim treści naukowej (przeważnie) i beletrysty- 
cznej, otwarta w dnie powszednie od 3—9, w 
niedziele i święta od 9—1. 

Czytelnia pism, zawierająca przeszło 120 dzien- 
ników oraz wydawnictw peryodycznych polskich, 
niemieckich, rosyjskich, angielskich, francuskich 
i żydowskich otwarta w dnie powszednie od 11 
do 1 i od 3 do 9, w niedziełe i święta od 9 
do 1 i od 3 do 9. Wstęp jednorazowy do czy- 
telni pism wynosi dla nieczłonków 10 h. O wa- 
runkach korzystania z biblioteki i czytelni pism 
informuje zarząd biblioteki oraz biuro Uniwer- 
sytetu ludowego (w godzinach urzędowania). 

Każdy może korzystać z biblioteki i czytelni 
pism Uniwersyteta ludowego! 

Każdy może być słuchaczem Uniwersytetu lu- 
dowego! 

W sprawie zakładu dla małoletnich prze- 
stępców w Pawlikowicach byli wczoraj pp. 
adwokat dr Markiewicz i nadradca sądowy Szy- 
balski u prezydenta dra Lea. Chodzi o zabezpie- 
czenie bytu zakładu przez spłacenie reszty po- 
Życzki hipotecznej w kwocie 28.000 K, co do 
której delegaci prosili o udzielenie pożyczki z 
funduszów miejskich. 


Publiczne zgromadzenie pomocników han- 
dłowych w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
22 b. m. o godz. 10 rano w sali Muzeum prze- 
mysłowego z porządkiem dziennym: skrócenie 
dnia pracy, spoczynek niedzielny, dyskusya. 

Nieszczęśliwy wypadek. W środę przed go- 
dziną 8 rano wyszedł ll-letni Chaim Rotters- 
man, syn krawca, z domu rodziców w Rynku 
gł. 11, aby udać się do szkoły. W kwadrans 
później znaleźli lokatorzy kamienicy chłopaka 
w sieni pod szafą przewróconą leżącego, zranio- 
nego i skrwawionego, a w kilka godzin później 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności, W jaki 
sposób szafa napełniona żelaznymi materacami, 
własnością Kintrachtowej, handlarki mebli, prze- 
wróciła się i chłopaka przygniotła, jest dotąd 
niewyśledzonem. 

Tow. bratniej pomocy kelnerów w Krako", 
wie obchodzić będzie 6 i 7 listopada jubi- 
leusz 25 letniego istnienia. Komitet jubileuszo- 
wy zajmie się rozmieszczeniem gości przybywa- 
jących ma uroczystość 5 listopada, wieczorem te- 
goż dnia o godz. 9 odbędzie się wspólne zebra- 


nie, 6 listopada o godz. 1 odbędzie się bankiet 
w sali hotelu saskiego dla delegatów i zaproszo- 
nych gości, po obiedzie wycieczka ma kopiec Ko- 
ściusaki, o 7 przedstawienie w teatrze: matę- 
pnego dnia o godz. 1 w południe wyjazd do Wie- 
liczki, wieczorem o goda. 9 zabawa taneczna w 
hotelu Saskim. Pragnących wziąć udział w ob- 
chodzie komitet uprasza o wcześniejsze zgłosze- 
nia, najdalej do 25 bm. 

Wiec ogólno-akademicki we Lwowie z po- 
rządkiem dziennym: Walka o reformę wy- 
borczą, a młodzież akademicka, odbędzie 
się w środę 21 b. m. o godz. 71/4 wieczorem 
we Lwowie w sali „Gwiazdy“. Komitet wiecowy 
wzywa wszystkich kolegów do masowego w nim 
udziału. 

Kradzieże kolejowe. Z Suchej piszą nam: 
Zwykłym trybem rzeczy u nas podejrzenia o kra- 
dzieże kolejowe padają na funkcyonaryuszów nie- 
miłych pp. naczelnikom, wolni od nich są nato- 
miast rozmaici lizunie, rezultatom tego jest, że 
kradzieże nie ustają. Niedawno przeniesiony zo- 
stał z Suchy kolejarz Herzog, którego naczelnik 
podejrzywał o kradzieże, Herzog wniósł skargę 
o oBzczerstwo przeciw naczelnikowi, dyrekcya 
kazała mu skargę cofnąć, a gdy tego nie zrobił, 
usunięto go zupełnie. Kradzieże jednak w Sachy 
nie ustaly, wkońcu ubiegłego miesiąca skradziono 
znowu z pociągu rzeczy pewnej pani. 

Obszarnik zabójcą. Właściciel Poraja (pow. 
Krosno) Tadeusz Bukojemski utrzymywał stosu- 
nek miłosny z swą służącą Łacyą Torba. Ponie- 
waż Torba darzyła miłością także chłopa Jana 
Domka, czuł się szlachcic tem poniżony i w to- 
warzystwie kilku parobków napadł Domka i tak 
ciężko go pobił, że tenże w kilka godzin zmarł. 
Krewskiego pana aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu sądu powiatowego w Krośnie. 

Uwięzienie poety. Policya budapeszteńska u- 
więziła 17 bm. poetę Juliusza Rudnyanszky'ego, 
autora wierszy umieszczonych 23 go wrześaia w 
„Fiiggelten Magyarorszag“, zawierających rzeko- 
mo obrazę majestatu. Uwięzienie nastąpiło nie 
za te wiersze, ale za zwyczajne oszustwo i fał- 
szowanie weksli. Rudnyanszky był pierwej reda- 
ktorem opozycyjnego pisma w Debreczynie i u- 
chodzi za jednego z najwybitniejszych poetów 
węgierskich. Wielcy politycy i wielcy poeci mają 
jakiś pech do sprawiedliwości węgierskiej. 

Spór o cytadelę. W roku 1848 rząd au- 
stryacki zabrał cytadelę lwowską na swój uży- 
tek, nie wypłaciwszy Żadnego odszkodowania jej 
właścicielce, hr. Humnickiej z Wronowskich. Po- 
nieważ Humnicka i jej córka znajdowały się pod 
kuratelą, więc dopiero po ich śmierci, wnuk Hu- 
mnickiej, emerytowany wachmistrz Hodyński, za- 
czął obecnie dochodzić swych praw. Hodyński 
wniósł podanie do komendy lwowskiej, oras pe- 
tycyę do cesarza. 

Obłuda burżuazyjnej filantropii. W Bremie 
odbył się kongres w sprawie zwalczania handlu 
żywym towarem. Postanowiono w tym celu za: 
łożyć stowarzyszenie, którego zadaniem będzie 
przeciwdziałać społecznym przyczynom tego ohy- 
dnego handlu. Mimo to kongres nie różnił się 
wiele od słusznie ośmieszonego kolońskiego kon- 
gresu dla ochrony obyczajności, Mówcy wymy- 
ślali na pisma „Jugend* i „Simplicissimus“ i 
ubolewali, że „maszyna prawodawcza zanadto 
dziś opiekuje się robotnikami“, zaprzeczali fakto- 
wi, że materyalna nędza jest źródłem handlu 
dziewczętami i źródłem prostytucyi, narzekali na 
nieobyczajność dziewcząt w służbie i robotnic. 
I nikt przeciw temu nie wystąpił, prócz panny 
Papperitz, która znalazła wdzięczną sposobność 
wyszydzenia całej obłudy burżnazyi, troszczącej 
się o handel żywym towarem, na wzór arysto- 
krzcyi, urządzającej dla dobrego tonu bazary do- 
broczynności. Wykazała p. Papperitz na dewo- 
dach, że barżnazya tworząc komitety dla zwal- 
czania handlu dziewczętami, sama równocześnie 
skwapliwie korzysta z „świeżego towaru“, jaki 
jej dostarczają najbardziej renomowani handla- 
rze dziewczętami. I jest to właśnie klasowa ob- 
łada, jeżeli burżnazya tańczy dla biednych, któ- 
rzy są ubodzy dlatego tylko, ponieważ muszą z 
swej pracy wytwarzać bogactwa nie dla siebie, 
lecz dla tańczących, jeżeli burżuazya wznosi 
przytnłki dla upadłych kobiet, które upadły jako 
ofiary obecnego porządku, jeżeli burżuazya uty- 
skuje na ciemnotę ludową, która jest wynikiem 
zaniedbania przez panującą klasę nzuki ludowej, 
jeżeli barżnazya modli się za swoje własne o- 
fiary... 

Poszukiwanie ojcowstwa. Van Raalte, ho- 
lenderski minister sprawiedliwości, oświadczył, 
że — z małemi zmianami — przedstawi Izbom 
przedłożenie, pozostawione przez swego poprze: 
dnika, a tyczące się zniesienia artykułu kodeksu 
cywilnego, zabraniającego poszukiwania ojcow- 
stwa. 

Czarny mór. Włoskie dzienniki liberalne sza- 
niepokojone są zmniejszaniem się liczby uczniów 
w szkołach gminnych. Liczba ta spadła w cza- 
sach ostatnich o 30°/,. Przeciętna ludność szkol- 
na, która wynosiła 32.000, spadła obecnie do 
mniej więcej 20.000. Przyczyny tego dopatrują 
się w spółzawodnictwie szkół katolickich, szcze- 
gólnie tych, które założone zostały przez kon- 
gregacye, wygnane z Francył, a osiadłe obecnie 
w Rzymie i innych wielkich miastach włoskich. 


ZAWIADOMIENIA. 


— Repertuar teatra miejskiego w Krakowie. 

Nobota: „Majster“, komedya w 8 aktach Hermana 
Bahra (nowość). 

„Niedziela: „Ponad siły”, sztuka w 6 odsłonach 
Bjoernsona. ' 


Nr. 289. Kraków, sobota 


— Uniwersytet ludowy Im. A. Mloklewicza w Kra- 


W stow. „Postęp* (ul. Starowiślna 42) dsiś o go- 
Ginie 3 po poładnin: S. Gordon: „Nauka o życiu". 

— Jaques van Ller, którego cenny współudział, w 
Mbliższym swym: konosroie, zdołało pozyskać kra- 
| 


„oWwskie Towarzystwo muzyczne, jest obecnie najwy- 
śltniejszym wiolonozelistą europejskim, cenionym wy- 
© przez prasę fachową europejską, tudzież przez 
zymagającą krytykę niemiecką. Znakomity artysta, 
tego miała sposobność poznać bliżej publiczność 
Rakowska, z okazyi bytności u nas kwartetu holen- 
akiego w ubiegłym sezonie, wykona nieproduko- 
ane jeszcze w Krakowie utwory na wiolonczelę. Ja- 
Waes van Lier jest Belgijczykiem. 
pem uu O O 
„ B. Gabryelska kupuje, sprzedaje i naj- 
Muje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
ole — krajowe i zagraniczne — nowe i 
Tzegrane — za gotówkę i na spłaty — bez 
czki. 
Nr 


l. Zjazd kobiet polskich 


W piątek o godz. 9 rano otwarto w sali rady 
Miasta Krakowa pierwszy wiec kobiet polskich. 
Przemówienie powitalne wygłosiła Marya Tu- 
žyma, poczem przystąpiono do wyborn prezy- 
m, do którego weszły: Reinsch midt-Ku- 
Ralska, dr. Zofia Daszyńska-Golińska i 
Ułodziecka. 

Następnie rozpoczęły się obrady, które zain- 
Ugurował referat tow. dr Estery Golde o za- 
dniach chwili obecnej: Emancypacya ko- 
t stała się dzisiaj czemó nadzwyczaj łatwem 
osiągnięcia. Nio mogą już dziś znaleźć echa 
© rodzaju wyszydzania rnchu kobiecego, jak 
Awoływanie „Czasu“: „do kuchni i garnków!“ 
Ryznają dzisiaj prawa kobiecie, lecz prawa 
Ydziedziczonych. Musimy więc zwrócić się do 

Onnietwa właśnie tych wydziedziczonych, któ- 
w łądają praw dla wszystkich, nietylko dla je- 
-Moj płci. Niema wolności w społeczeństwie, gdzie 
Ato połowa lub większa nawet część nie jest 
Ytoaprawniona. Nie ulega wątpliwości, Że ko- 
„ty proletaryuszki i kobiety z klasy posiadają- 
p" posiadają wiele wspólnych dążeń, które je 
tz} dla wspólnej walki. O ile w Galicyi np. 
"a posiadają prawo głosowania, to nie gło- 
4% tu wcale człowiek, istota rozumna, lecz 
dag Dość, kamienica. Odbierzmy więc tej własno- 
ła prawa stanowienia o wBzystkiem, co jest 
Kieser" wtedy zniknie ujarzmienie kobiety, jako 
eka! 


r 


to 


„, W Królestwie Polskiem toczy się obecnie wspa- 
à walka o prawo wyborcze: hasło powsze- 
"nego, równego, bezpośredniego i tajnego prawa 
towania wezbrało tak potężną falą, że odpy- 
a je tylko ci, którzy bronią wyzysku, a do 
A EB sję go wszystko, co chce Życia, demokra- 
acyl, Wstecznikami są ci, którzy rozstrzygają 
4 kwestyę jednostronnie, jako prawo dla męż- 
zn. Z chwilą podjęcia walki o prawa dla ko- 
t, zastanowić się musimy, jaki użytek z tych 
w chcemy uczynić, jakie dążenia polityczne 
pierać mamy. Trzeba nam więc politycznego 
Wiadomienia. Polacy nie mogą więc zadowolnić 
R enm autonomii. Hasło zupełnego naamo- 
Pa nienia kobiet, będzie więc hasłem kobiet. 
, ROstaje więc jedna droga: Iść ręka w rękę 
Kobietami z klasy roboczej, z całemi wyzwa- 
demi się masami ludowemi; bez względu na 
a Czy Blę to podoba komukolwiek. Wtedy tylko 
będziemy równouprawnienie. Kobieta powinna 
JAleć o wyzwoleniu, a wyzwolenie to dać jej 
8 tylko socyalizm! Najbliższem więc za- 
kT kobiet jest wstąpić co rychlej w szeregi 
aa walczących w partyi socyalistycznej. — 
lla jest ważna, to chwila rewolucyjna; co 
mogło się dokonać w dziesiątku lat, stać się 
koù i Jednej nocy. Zjamd powinien więc zachęcić 
ty do poznania dążeń socyalistycznych, bo 
"4 adecydować się! (Burzliwe oklaski). 
ha à temat: „Polityczny ruch kobiet w chwili 
enoj“ mówiła Isa Moszczeńska, twierdząc 
Boy Innemi, że kobiety w Królestwie Polskiem 
ję, RY utworzyć ściśle odrębną organizacyę po- 
kopię celem wywalczenia równouprawnienia 
dą ua podstawie powszechnego i równego 
R wyborczego. Kobiety w Galicyi powinny 
kę się narażać, bo przegraną jest sprawa, 
brzegi bojownicy lękają się narażać. Wkońcu 
| ziada referentka następującą rezolucyę: 
Kaj Uznając, łe pierwszym i niezbędnym warun- 
: pomyślnego rozwoju narodu i wszelkiej w 
obrębie działalności kulturalnej — a zatem 
Uie ruchu kobiecego — jest osiągnięcie wol- 
| tę Politycznej, — kobiety polskie z 3 zabo- 
tę gromadzone w Krakowie, zobowiązują się 
u Mpołdzisłania z temi grupami i stronnictwa- 
re dziś o zdobycie swobód politycznych 


łą 

i aja walczą. 

f Mpg Ploty zaborn rosyjskiego zobowiązują się 
ptis 


po 
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ziałać w walce o obalenie caratu; o zdo- 
bq, dla Królestwa Polskiego zupełnej autonomii 
VyyCanej, ubezpieczonej i uchwalonej przez sejm 
X Poke wie, oparty na podstawie powszechnego, 
Wa 8dniego, tajnego i równego prawa głoso- 
NA bez różnicy płci — natomiast potępiają 
Mada biorącą za punkt wyjścia dzisiejszy ustrój 
Tosyjskiego i dzisiejszą zależność prawno- 
R ;0WĄ od Rosyi. 
KI Kobiety zaboru austryackiego zobowiązują 
i Okap 7080 poparcia agitacyi, zmierzającej 
L toy aa systemu kuryj wyborczych do sejmu 
R adzenia bezpośredniego, tajnego, równego 


„„chnego prawa głosowania, bez różnicy 
ia do popierania wszelkiej akcyi, która 
z 


mokrątysowaną autonomię galicyjską ros- 


szerzać i uzupełniać pragnie w kierunku jak naj- 
większej prawnopaństwowej odrębności. 

3. Kobiety zaboru pruskiego zobowiązują się 
d0”rozbudzenia w swóm społóczeństwie świado- 
mości eelów i znaczenia dzisiejszego ruchu na- 
rodowego“. 

O „reformie kodeksu praw o małżeństwie“ mó- 
wiła Reinschmidt - Kuczalska, stając na 
punkcie feministycznym. i ns- 

W dyskusyi nad tymi referatami przema- 
wiała dr Golińska-Daszy ńska, wyrażając nadzieję, 
że z dyskusyi wyłonią się pozytywne projekty 
i odczytała list, nadesłany na zjazd przez ko- 
biety z Wilna: 

„Pracujemy razem, aby rozświtanła biały dzień 
prędzej zabłysnął na ziemi. Oddalone od Was o 
setki wiorst przesyłamy Wam listowne pozdro- 
wienia nasze. Dzień uroczysty. Z całego obszaru 
siemicy polsko-litewskiej zjeżdżają się kobiety- 
Polki do prastarego grodu. Miejscowe warunki 
poszczególnych prowincyj wytwarzają różne pro- 
gramy prac naszych, ale wspólne dążenie do wy- 
zwolenia ducha naszego i zdobycia praw łączy 
nas, kobiety polskie. Kilka miesięcy temu zor- 
ganizowałyśmy się w t. zw. kobiecy klub polski. 
Działalność naszą na zewnątrz zaznaczyłyśmy 
protestem przeciwko komisyi Bułygina. Obecnie 
na odbytym wiecu kobiet w Wilnie uchwaliłyśmy 
i wydałyśmy wespół z kobietami innych narodo- 
wości odezwę do wyborców miasta Wiina w kwe- 
styi wyborów do dumy państwowej“... 

P. Bujwidowa wyraża radość, że przedsta- 
wiciele klasy robotniczej uznają się za ogniwo 
łączące kobiety. Ta potrzeba wspólnej pracy nie 
była dotąd należycie zrozumianą. Ponieważ w po- 
niedziałek udaje się do sejmu deputacya robo- 
tnicza z żądaniem powszechnego i *'ównego pra- 
wa wyborczego, proponuje więc wysłać także 
deputacyę kobiecą, któraby łącznie z 
robotnikami dopominała się o powaze- 
chne prawo głosowania. 

Przemawiały nadto w dyskusyi dr. Tylicka, 
p. Stenberg i Moszczeńska, poczem jedno- 
głośnie nchwalono wniosek p. Bujwidowej 
i dla opracowania petycyi wybrano komisyę, do 
której weszły Bujwidowa, dr. Golde, Siedlecka i 
'Tarzyma. 

Dr. Golde zwalczała ustęp z rezolucyi o 
„wyodrębnieniu Galicyi*, jako wsteczny. 

Po przemówieniu ar. Z. Golińskiej-Daszyńskiej 
odroczono dyskusyę do godz. 3 po poładniu. 


Już wyszedł z druku 


KALENDARZ ROBOTNIGZY 


NA ROK 1906 


i zawiera artykuły Ign. Daszyńskiego, Bol. 
Limanowskiego, E. Haeckerą, L. Płochockiego 
i wielu innych pisarzy socyalistycznych, da- 
lej szereg nowel i poezyj, kilkadziesiąt 
ilustracyj (między niemi szereg reprodukcyj 
obrazów Milleta i Kupki, jakoteż fotografie 
z wojny rosyjsko-japońskiej i z rewolucyi 
w caracie), oraz dział informacyjny. 


Cena 70 h. 


ADMINISTRACYA „NAPRZODU* 
Kraków, Sławkowska 29. 


- Przesilenie na Wegrzech, 


Wiedeń, 21 października. Wczoraj wieczorem 
przybył tu bar. Fejervary wraz z członkami ga- 
binetn. 


Z CARATU. 
Zesłanie kandydata do dumy. 
Lwów, 21 października. Z Wilna donoszą 
do dzienników tutejszych, że hrabia Maryan 
Brzostowski z gub. witebskiej, który znajdo- 
wał się na liście kandydatów do dumy, o- 
trzymał na mocy ustawy o wzmocnionej o0- 
chronie nakaz — bez żadnego umotywowa- 
nia — aby natychmiast opuścił gubernię wi- 
tebską i zamieszkiwał przez 3 lata w Tule. 
Niepekeje studenckie. 
Petersburg, 21 października. Z Tomska 
donoszą, że senat postanowił na nieograni- 
czony €za8 zamknąć tamtejszy uniwersytet 
z powodu ciągłych niepokojów studenckich. 
Ustąpienie Pobiedonoscewa. 
Petersburg, 21 października. (Pet. ag. tel.). 
W wyższych kołach obiega pogłoska, że Pobie- 
donoscew z powodu słabości ustąpi ze swego sta- 
nowiska, jednakże nie wniósł prośby o dymisyę., 
Strejk kolejowy. 
Moskwa, 21.października. Pet. ag. tel. do- 
nogi: Urzędnicy, maszyniści, telegrafści i słu- 


NAPRZÓD 


żba kolei moskiewsko-kazańskiej rozpoczęli 
wczoraj strejk. Strejkujący dopuścili się 
wielu gwałtów i wykroczeń. 

seny Kongres adwokatów. 

Moskwa, 20 października. Kongres adwo- 
katów, który wczoraj wieczór. został policyj- 
nie zamknięty, odrzucił wniosek zbojkotowa- 
nia dumy państwowej i uchwalił wziąć u- 
dział w wyborach. Po zebraniu się dumy 
mają być podniesione żądania wolnościowe, 
a potem dopiero ma się ewentnalnie rozpo- 
cząć bojkot. Nad kwestyą, czy to ma nastą- 
pić przed, czy po złożeniu przysięgi, nie za- 
padła uchwała. 

Rewizya ustawy o dumie. 

Petersburg, 20 października. „Syn otiecze- 
stwa“ donosi, że utworzenie gabinetu ministe- 
ryalnego stoi w związku ze sprawą rewizyi u- 
stawy o dumie I zmian na nowych podstawach. 
„N. Wremia* donosi, że sprawa utworzenia no- 
wego gabinetu nie została jeszcze rozstrzygnięta. 


Język polski w szkołach. 
Petersburg, 20 października. Ukaz carski 
ogłasza, że używanie języka polskiego i litew- 
skiego, jako wykładowych, w wsiach prywa- 
tnych Królestwa Polskiego jest na razie do- 
puszczalnem. Tylko nauka historyi 1 geo- 
grafii odbywać się ma w języku rosyjskim. 


Zamknięcie politechniki w Rydze. 
Ryga, 20 października. (Pet. ag. tel.). Z po- 
wodu obecności postronnych żywiołów na zgro- 
madzeniu studentów politechniki, tę szkołę na razie 
zamknięto. 


Demonstracya robotnicza w Mińsku. 
Mińsk, 20 października. (Pet. ag. tel.). Wczo- 
raj wieczorem zebrało się około 800 robotników 
w ulicach. Kozacy rozpędzili zebranych, przy- 
czem kilka osób odniosło rany. 


Zaburzenia na Kaukazie. 

Jekaterynodar, 20 października. (Pet. ag. tel.). 
Podczas pogrzebu ofiar ostatnich zaburzeń u- 
rządziła ludność manifestacyę. 

Tłam ludzi odprowadzał następnie z hała- 
sem oddział rezerwistów udający się na 
dworzec. Przyszło do zaburzeń, podczas któ- 
rych rozbito sklep monopolu wódczanego. Kozacy 
uderzyli na tłum, podczas czego kilka osób od- 
niosło rany. 

Wieczorem ponowiły się rozruchy. Zra- 
bowano magazyn handlarza broni. W de- 
monstracyach wzięli także ndział rezerwiści, 
prowadzeni przez agitatorów, oraz ucznio- 
wie kilku zakładów szkolnych. Tłum rzucał ka- 
mieniami. Wojsko, które powołano do tłumienia 
rozruchów, miało trzech rannych, z tego 
dwóch ciężko. Jednego komisarza i jednego 
agenta policyjnego obito. 

Szkoły zamknięte. Manifestanci prze- 
szkadzają komunikacyi tramwajowej. 


TELEGRAMY. 


Sejmy. 

Berno, 21 października. Wczorajsze, czwar- 
te z rzędu posiedzenie sejmu nad trzema 
wnioskami nagłymi w sprawie zajść w Ber- 
nie, miało również przebieg burzliwy, poczem 
nagłość ich odrzucono. Wnioski te będą re- 
gulaminowo traktowane. 


Reforma wyborcza. 

Praga, 20 października. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu czeskiego wniósł rząd przed- 
łożenie w sprawie zmiany ordynacyi wybor- 
czej krajowej dla królestwa czeskiego. 

Praga, 21 października, W sejmie namiestnik 
hr. Cojudenhove omawiał wniesione przedło- 
żenie w sprawie sejmowej ordynacyi wyborczej. 
Wskazał on na to, że potrzeba zmiany wzglę- 
dnie rozszerzenia prawa wyborczego jest konie- 
czną z powodu ekonomicznego i kulturnego roz- 
woju kraju i ze względu na równość z ordynacyą 
wyborczą parlamentarną. Atoli rząd mnsi przytem 
stanowczo mieć na względzie, aby przodłożenie 
nie neruszyło stosunku sił obu narodów i musi 
obu narodowościom zagwarantować ich interesy, 
co może nastąpić przez stworzenie kuryj naro- 
dowych. Rząd jest przekonany, Że to jest pier- 
wszym krokiem do złagodzenia narodowościowych 
przeciwności. Gdyby stronnictwa jednak doszły do 
porozumienia w sprawie dalej idących postano- 
wień co do ochrony narodowej, powitałby to 
rząd z największą radością. Rząd zgodziłby się 
także na uchwalenie kuryi powszechnych 
wyborów z 36 mandatami, co jest pożą- 
danem ze względu na te warstwy ludności, któ- 
rych nie można nadal edsuwać od wyborów. 

Każda dalsza zwłoka przyniosłaby bole- 
sno rozczarowanie, którego rząd chciałby 
uniknąć, a które z pewnością nie leży w zamia- 
rze stronnictw. Rząd liczy na rzeczowe obrady 
w sprawie tych przedłożeń ze strony obu naro- 
dów kraju. 

Następnie poseł Herold motywował swój 
wniosek o zmianę ordynacyi wyborczej, żądający 
rozszerzenia ustawodawczej kompetencyi sejmu 
przy równoczesnej odpowiedzialności rządu wo- 
bec sejmu i dalej żąda systematycznego rozwi- 
nięcia finansów krajowych i uregulowania pra- 
wnego stosunku obu narodowości na sprawiedli- 
wych podstawach. 

Poseł Eppinger postawił wniosek o otwarcie 
dyskusyi nad zasadami wniosku posła Herolda, 
co przyjęto. 

Posłowie Eppinger i Prade oświadczyli się 
przeciw przekazaniu wniosku posła Herolda ko- 
misyi, która ma obradować nad innymi wnioska- 
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mi w sprawie wyborczej. Niemcy zgadzają się 
zasadniczo na rozszerzenie prawa wyborczego, 
ale żądają przytem absolutnie ustawowej ochro- 
ny mniejszości. m =. er 

Następnie przyjęto wniosek posła Herolda 
przeciw głosom niemiockim. 

Następne posiedzenie we wtorek. 

Wiedeń, 21 października. W sejmie dolno- 
austryackim posłowie Lueger i tow. postawili 
wniosek nagły o polecenie wydziałowi krajowe- 
mu przedłożenia na przyszłej sesyi sejmowej 
zmiany ordynacył wyborczej na podstawach po- 
wszechnego i równego prawa wybor- 
czego. 

Wniosek i meritum wniosku uchwalono ogro- 
mną większością przeciw głosom Izb handlowych 
i wielkiej własności. 


Fałszerze monet. 

Pięciokościoły, 21 października. Uwięziono 
tu bandę fałszerzy monet. Wyrabiali oni 50- 
koronówki. Rodzina Ungarów puszczała bank- 
noty w obieg. Fabryki samej monet dotąd 
nie wykryto. 

Nic mu slę nie stało... 

Berlin, 21 października. „Tageblatt* donosi, 
że kiedy cesarz Wilhelm onegdaj wieczorem wra- 
cał automobilem z katedry, automobil zderzył się 
z dragim antomobilem. Ani cesarz, ani Żadna m 
osób, znajdujących się w automobiłach, nie od- 
niosły szwanku. 

Barbarzyństwa kolonialne. 

Paryż, 21 października. Socyalistyczny de- 
putowany Rouanet ogłasza w „Humanite* 
na podstawie urzędowych aktów, że kapitan 
Thonosse w lasach franc. Kongo urządził 
t. zw. obozy zakładnicze, w których zatrzy- 
muje murzyńskie kobiety i dzieci aż ich 
mężowie, względnie ojcowie nie spełnią na- 
łożonych na nich prac lub nie zapłacą poda- 
tków. 


e. n me =" 


Napady w Marokko. 

Paryż, 21 października. „Petit Parisien* 
donosi, że napadnięto i obrabowano kurye- 
rów niemieckiego i francuskiego poselstwa 
w Fezie, w drodze do Tangeru. 


Duński kandydat na tron norweski. 

Kopenhaga, 21 października. „National- 
Tidende“ donosi, jakoby kwestya kandyda- 
tury ks. Karola duńskiego na tron norweski 
była przedmiotem obrad duńskiej rady gabi- 
netowej. Obrady toczyły się około kwestyj, 
czy pożądanem jest uczynienie zależnem za- 
twierdzenia tej kandydatury od głosowania 
ludowego. Głosowanie ludowe ma okazać, czy 
przeważna większość narodu norweskiego 
pragnie księcia na swego panującego. Książę 
życzy sobie takiego głosowania. 

Londyn, 21 października, Ks. Karol duński 
został zamianowany honorowym komendantem 
marynarki angielskiej, 

Ekspedycya polarna. 

Kopenhaga, 20 pażdziernika. Duński po- 
dróżnik polarny Milius Eriksen wygłosił 
wczoraj wieczorem wykład o zamierzonej 
ekspedycyi do północno-wschodniego wybrze- 
ża Grenlandyi. Ekspedycya ta wyruszy w 
czerwcu 1906 r. Koszta jej są obliczone na 


| 200.000 K. 


Wiedeń, 21 paźdalernika. „Polit. Korresp.* 
donosi, że rząd austro-węgierski zawiadomił rząd 
rosyjski o przyjęciu zaproszenia na międzynaro- 
dową konferencyę w Hadne. 

R m c) 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


> W stowarzyszeniu pomocników handlowych w Kra- 
kowie odbędzie się dziś, w sobotę, o godz. 3 po połu- 
dniu zgromadzenie poufne członków stacyi płatniczej 
w bardzo ważnej sprawie. 

>< Poufne zgromadzenie robotników szewskich w 
Krakowie odbędzie się w poniedziałek 23 b. m. o go- 
drinie 7 wieczorem w Związku stow. rob. (Mały Ry- 
nek 6, II. piętro). 

>< Zabawa taneczna odbędzie się staraniem Związku 
stow. rob. w Krakowie w niedzielę 22 b. m. w lokalu 
własnym (Mały Rynek 6). Początek* o godz. 6 wie- 
ozorem. Wstęp przy kasie 50 b. Bilety wcześniej na- 
byte 40 h. 

>< Podgórze. Baczność towarzysze krawieccy | Zgro- 
madzenie poufne odbędzie się w niedzielę 22 b. m. 
o godz. 4 po południa w sali stow. „Postęp* (Mały 
Rynek 4). Jawcie się licznie! 

>< Poufne zebranie młodzieży 8ocyalistycznej we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 22 b. m. o godzinie 
3 po południu w lokalu „Głosu Robotniczego“ (Pa- 
saż Mikolasza). Na porządku dziennym: Walka o 
reformę wyborczą. Towarzysze i Towarzyszki! 
Niech nikogo z Was nie zabraknie! Maryan Kukiel, 
Jerzy Rojan, Adolf Roth. 

>< Lwów. „Spójnia“, stowarzyszenie młodzieży po- 
stępowej, mieści się obecnie przy ulicy Kaleczej 4, 
parter. Stowarzyszenie otwarte od 9 rano do 10 wie- 
czór. Reprezentacya młodzieży socyalistycznej udziela 
towarzyszom studentom informacyj w godzinach 12—1. 
W tym samym lokalu mieści się kształcące stowa- 
rzyszenie robotnicze „Sila“. x t 

> Wiee polski w Wiedniu odbędzie się w ponie- 
działek 30 października o godz. !/,8 wieczorem w 
wielkiej sali „Verbandsheimn* (VI. Kónigsegggasce 
10, róg Kasernengasse 12). Na porządku dziennym: 
1. Kryzys polityczny w Austryi. 2. Równe i powsze- 
chne prawo wyborcze. Referować będą: poseł I. Da- 
szyński, dr E. Bobrowski i E. Haecker z Krakowa, 
radny J. Hudec i dr H. Diamand ze Lwowa, T, Re- 
ger z Ciesryna. 

>< Wybory sejmowe w Gorlicach. Z okazyi wybo- 
rów uzupełniających do sejmu z miast Gorlice —Jasło 
zwołuje gorlicki komitet polskiej partyi sooyalno-de- 
mokratycznej w niedzielę 22 b. m. o godz. 4 po po- 
ładniu zgromadzenie ludowe z porządkiem dziennym: 
Wybory sejmowe, dyskusya. Zgromadzenie to będzie 
manifestacyą proletaryatu 1 obywatelstwa gorlickiego 
za reformą wyborczą i protestem przeciw systemowi 
kuryalnema: 


Ma 
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Za treść ogłoszeń Redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Kraków, sobota 


NAPRZOD 


21 października 1905. 


Nasze niskie ceny wzbudzają senzacyę! 


Trwałe buci- 
ki skórzane 
damskie do 
codziennego 
użytku para 
złr. 2:60 


Trwałe 
buciki skórkowe 
damskie 
wykładane 
flanela b. ciepłe 
para 


Buciki damskie 
sznurowane su- 


ślizgawkę para 
złr. 275 


Bardzo 
mocne buciki 
damskie do 
sznurowania 
para 


Buciki do 
sznurowania 


trwałe i eleg. 
para 
złr. 3790 


Wygodne 
buciki fllcowe 
do zapinania 
zokładami skór- 
kowymi bucik 
spacerowy para 
złr. 2— 


Zmakomite 
buciki damskie 


do zapinania 


para 
złr. 8:25. 


Buciki damskie 
sukienne z gumą 
okładane skórą 
bardzo trwałe 

i ciepłe 
para 


złr. 2:60 


Damskie buciki 
sznurowane 
(Derby) 

Ia Chevreanx 
b. eleg. i modne 
para 


złr. 4:50 


JEDYNA FILIA 
W KRAKOWIE 


TYLKO 


Rynek gł. L. 14 


(dawniej F. Eile) 


Mocne buciki $ 


gładkie lub 
okładane męskie 
z gumą para 


złr. 2790 


Dobre ciepłe 
buciki sukienne 
męskie okładane 
rosyjskim 
lakierem para 


złr. 475 


Męskie bnciki 
sznurowane 
amerykańskie 
(American Style) 
nie do zużycia 
czarne i żółte 
para tylko 
złr. 675 


Znakomite 
buciki męskie 
do sznurowania 
na wysokich lub 
niskich obcasach 
para 


złr. 3:25 


Buciki męskie 
ze skóry 
la Chevreaux 
do sznurowania 
bardzo eleg. 
i trwałe para 


złr. 4:75 


Buty męskie 


z cholewami 
skórzane 
złr. 675 

dla chłopców 

od złr. 220 


Eleg. męskie 
buciki do 


sznurowania ze 


skóry Ia Box 


Calf na niskich 


lub wysokich 
obcasach para 


złr. 4:50 


Męskie buciki 
sznurowane 


skórzane z cie- 


płą flanelą 


futrowane bardzo 
ciepłe i trwałe 


para 


REC 425 


Męskie buty 
z cholewami 
sukiennymi 


ciepłe para 


złr. 575 


Prima obuwie światowe. Geny hez konkurenci. 


Ceny są na podeszwie wyciśnięte. 


Nasze niskie ceny wzbudzają senzacyę:! 
Wyroby znaczniejszej fabryki obuwia w Monarchii 


sprzedaje Alfred Frankel Spółka komand. 


przedtem: Módlingska Fabryka Obuwia. 


Przea Wysokie ok. Namiestnictwo 
konoesyonowaRe 


Biuro podróży 


Zofii Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje bilety okrętowe 
do Ameryki 


I, O. ł IM. klasy dla parostatków 

pospiesznych, oraz bilety kolejowe 

dla kolei północno-amerykańskich 
we wazyatkich kierunkach. 


Ceny ściśle wedle taryf okrę- 
towych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY 
I bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie. 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


WARSZTAT NAPRAWY IGNACEGO GROSSA 


PO D KIE ROWNICTWEM: 


JANA POJ EGO, MECHANIKA SPECYALISTY 


W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1 


(NAPRZECIW GŁ. POCZTY). 
Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy 
maszyn do szycia wszelkich konstrukcyj. 
Sprzedaje maszyny używane w znakomitym 
stanie, jakoteż części składowe najlepszego gatunku 
do wszelkich systemów maszyn do szycia. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 
Wszelkie naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 48 godzin. 
CENY UMIARKOWANE. 


—Wydawca: Ignacy Daszyński. Redaktor cdpowiedzialny: Ignacy Osostowicz. 


Zastępca: L. Steigler. 
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Fabryka wód mineralnych sztucz. lspecyalnych leczniczych 


R. Rząca i Chmurski 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej i 
Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Towarz. Wody MI ner d | Il g 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshiib- 

lerskiej, Selterskiej, Vichy, Marvenbadzkiej, Homburg, Kissingen, 

tudzież specyalnie lecznicze jak: litową, bromową, jodową, %% 

żelazistą, kwaśną oraz wody minoralne normalne z przepisu Prof. ką 

Zaworskiego. — Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogneryach. p. 
Cenniki na żadanie franko. 


ZDDZYYZZEZEYTYKKZYTZIZ 


p |otGtottróttttsżówół 
hódóżńóókóńdńóć ,+040444004444440409004090440064 


Z dawien dawna znaną ze swej dobroci i zapachu prawdziwą 


Herbatę rosyjską 


zbioru majowego, poleca handel 


W. Adamowicza w Brodach 


(na pograniczu rosyjskiem) Ši 


- | „Familijna* bardzo dobra złr. 1.40 |”* 

A „Melange de Moskau* w oryg. opak. n 2.50 
. i l> | yo a ba eye p A ad a 
„Okruchy* z najlep. herb. kwiat. . „ 120|5 

_2 BRODOWI | Grzybki litewskie tegoroczne kilo „ 3— 


Bey” Najpiękniejszy podarunek. mg 
OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU! Z powoda zwi- 


nięcia fabryki u- 
dało mi się tanio 

= zakupić 8000 dy- 
"M wanów ściennych 
=% i 11.000 dywani- 

Ji ków przed łóżka, 
jtak, iż jestem w 

4 stanie wspaniały 


Dywan 
Ścienny 


| sznelkowy 
m jedna- 
kowy,w pięknych 

prawdziwych barwach 100 cm. szeroki, 200 cm. długi o cudownych deseniach: 
Lwy, psy, rodziny renie, łabędź, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty etc. za zaliczką 


obustron. 


posłać HMM po złr. 2:50. EM i 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi, ponieważ dywan jest tak 
gruby, że się wilgoć nie przedostaje. 


Piękne dywaniki przed łóżka tylko 70 ot. sztuka 
Pierwszy morawski eksportowy dom towarowy 


JULIUS HOITASCH, GÓDING Nr. 34 (Morawy) 


Setki podziękowań i dalszych Ay znajduje się u mnie. — Nieodpowiednie 
zostaną bez trudności przyjęte z powrotem i pieniądze zwrócone. 589 


Z drukarni Władysława Teodorczuka w Krakowie. 


paraty fotograficzne, 5% 
| A wsze świeże klisze, P“. 


Nr. 289._ 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


Wydział Towarzystwa Mnzyczneg 
w Krakowie ogłasza 


KONKURS 


ina nauczyciela śpiewu soloweg” 


w Konserwatoryum. 
Posada będzie do objęcia od 1 łuteg? 
1906 roku. 7 
Nakłada ona obowiązek udziela’ 
12 godzin lekcyi tygodniowo. 
Bliższych informacyi udziela Zarząć 
| Towarzystwa i Konserwatoryum (P130 
Szczepański L. 1). 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd do dni$ 
30-go listopada b. r. 
Kraków, dnia 4 października 190%- 


Sekretarz: PrezeB: , 
J. Heggenberger. Krzymuski: 


'7922999999292999999094090] 


Dr. B. Limanowski 


Rozwój przekonań demokratyczny” 


Cena 60 halerzy. 


Leon Wasilewski 
Współczesne państwo konstytucyj?” | 


Cena 2 K. 40 h. 


Do nabycia w administracji 
„Naprzodu i we wszystkich 
księgarniach. 5%, 


|2040404000400040400000090 
R. TEM 0. BĘ; 5 „ĘĄ 


piery oraz wszelkie ino’ 
przybory fotografies”’ 
poleca po cenach niski 


Wia i Sp. w Krakowić 
ul. Szewska I. 2 piewszy do 

od Rynku. r 
Kalendarzyk bankowy "emieajaey woj 


zówki tycrące 
losów i papierów wartościowych pas 
na żądanie zupełnie bezpłatnie. — Sprzed 
jemy losy na spłaty bez pośrednictwa sie 
tów. Posiadacze losów mogą za nie otr | 
pełny kurs dzienny i na żądanie tesame odt | 
z prawem gry bez przerwy nabyć na dog H8 
spłaty miesięcznie. go! 
| Prosimy zażądać kalendarzyka bankowo my dd. 
POLE 1 Chajes, dom bank’ 


e Lwowie, pl. Maryacki 7. 
o 


|Chemicznie zbadany, przytem p; 

władzę uznany za npl 
nieszkodliwy dla skór, gr 

środek do niszczenia wł05% 


usuwa o koblet tak oieładne I PF? 


losy na twarz 


gruntownie wraz z korzeniami i nad 
| jeszcze „cerze naturalną Świeżość, 
| ność i gładkość. Cena 7 
, Wysyłka wszędzie przez: J. So 
Budapeszt, VII, Nyar-utoa 18. 


Deserowe Winogron3 


kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 iloga 
Kor. 2330 wysyłam Dr. Horwst" p 
Szentendre, Węgry. 


Fabryka wagonów i maszył 
W SANOKU 
przyjmie zaraz 

kilku zdolnych, samoistay”) 


KOWALI 


(F'euerburschów) 


i kilku samodzielnych y 


KOTLARZ: 
(Kesselschmiede) = 


WĘGIEL X 


z krajowej kopalni „ Bory”, 


Węgiel z kopalni „Bory“ a ch 


wedle analizy c. k. szkoły P 

nicznej we Lwowie 5914 **_ ip 

odpowiada zatem pod względem jy 

kości pierwszorzędnym wę8!0% 

| słowieckim. 

Węgiel z kopalni „Bory“ P*. cene 

najtańszych z dowózem Š 

sieniem do piwnicy, śląski 

lepsze gatunki węgli górnoślę 

dla gorzelni i celów PF= n 

słowych, które zostają sów 

| wprost z kopalń, Po 

|! ADOLF BLUM Pawia 

Skład węgla, Kraków; Pa 
Tolefon 59. 


elefon Ni. 510). 


